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Wypis z Protokołu Sekretaryata Stanu, 
w Pałocu Naszym: gw.Bilnic de 19 miesiącą 
Sa Ifretśgia roku. 1349.: 
FRYDERYK -AL GUST. 
Z-Bożey. Łaski Król Saski, Xake Warszaw- 
u aski +. Bógy SE: ym i j 
Ponneżgw sty lesbe: Członkow. Nzszęy 
Rady Stanu, ween utmWwienis spieszp'eysze- 
go poftępowania, w nadanych iey Statitem 
Kanftztuwyppym delsłąniach , choag w.ty mże 
zamiarze nadać teyże Radzie Stana ftozow* 
nieyszą i dokładniegszą organizacyą j, pofta: 
nowiliśmy I fanowieny go paftępuie: 
"TYTUŁ, 1 4, 
„0 składzie Rady Stanu.  - 
i Årtier, Rada Stanu obywa fig -pod.pree. 
zydcaeyą Nas: Króla , lub W ice-Bróla, sabo 
Puągcza.  Nieprzytomnaść Prezesa , pierwszy 


z porządku Minifter zaftąpi, za wezwaniem ba, 


piśmie przez Prezesa, o szem w protskole 


wem gka neczywiona będzię, . 
W fóybyciizać. Prezes „adlar iakiega nade: 


M. 


Bape osag ZA odowodnica et tego. Belsya ` 


z 


Cr PST. 
<tkynezo wypadks , nie był w ftapie wezwać; 
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| CZWÓRKA OKE EACH SŁ sax Lon BĘ 


min. P ot è 


Att 2. Gdyby nieprzytomność “Prezesa 
zjak eykolwiek ważney preyczyny., dłużęy 
nad dni dwanaście trwać miała, Radą; Stanu 
nczyni Nam rapport, a My Zalfiępcę Prezesa 
wyznatzemy. Jeżeliby iednak Rada Stanu w 
cześniey fię przekonsła „iż Prezes będzie dłu- 
żęy nad dni dwanaście w niemożności pre- 
zydowania, natychmiaft Nas uwiadomie pg» 
winna. 

Aut. 3, Składa fię 2 Prezesa, z Mini- 
trow, ij zRadztow , i ma sibie przydanych 
Referendzrzy. Sekret:rz jeseralny, i Sekre- 
tarz Protokół polielzeń trzymaiący, przez 
Nes nominowani, są cbowigzani bydź na po- 
fiedzeniach. 

Art. 4. Dzieli fie na ezterg, sekcye: 

Sekcyą Sprawiedliwościa i 

Sekcya tpraw wewnętrznych i Obrząd- 
kow Reïgiynych. s { 

Sekeya woyny. 
„ Sekcya finapsow i-Skarbu. u 
y Rzeczy Policyyne należeć maig 'ão Sek- 
tyi z którą nqybliższy ftosunek spied będą:: i 
„Art. 5, Katga Seicya składa fię z trzech 


fig" pod pior wsz m z porządka,; Miadlremy gdy: "Radzeccw Stann, z jednego Referendarza ; kið- 


bywa; 


rych My Fról wyznaczany do każdey Sekcyf. 


<zYĆ: 4 
w? 


„ Gdyby fię późniey otszało, iż tedna Se- 
keya więcey, druga muicy Członkow potrze- 
towac będzie, za praełożeniem Rady Stanu, 
ta liczba, ft Sowuie do potrzeby zmienione 
gofianie. 

) Arn 6. Miuiftrowie' Nasi nie są ftale do 
zadney Sekcy) przywiązanemi, ani głosu fta- 
nowezego w niey nie maige 

Stosownie do przedmiotu cd nich wnie- 
siqnego, może każdy zasiadić w tey Sekcyi; 
do którey rzecz przez niego wniefiona, od- 
dana goftanie. 

Art. 7. Sekaye wyżey oznaczone, iedy- 
nie przygotowawcze ni, będą: przeto wszelk e- 
w uich wygotowane proiekta Praw , urządzeń 
i preełożeń, do Rady Stann bydź podawane- 
mi mnszą. 

Art. 8. Ksżda z Sekeyy zofłaie pod 


prezydencyą pierwszego z porząiku Radzcow / 


Stann, którzy tę Sekcyą akładzią, 

Prezes ma prawo prezydować w kążdey 
Sekcyi, nie ma iednak w nieg głesu fłanow- 
czego. 

Art. 9. Pałre Kr'sińskich wany, na 
mieysce zwyczsyuych pofiedzeń Rady Stanu 
wyznaczany. Pod-Naszą preiydencyą tam 
zgromedzać fię będzie , gdzie ią zwcłamy, 

TYTUŁ U. 

O rozżrząsaniu , układaniu i fłanowieniu 
Proiektow do Praw i do Urządzeń 
„Adminifiracyi Publicznej. 

Att. 10, Kazdy Minifter podaie proiekta 
do Praw i do urządzeń ,tyezęcyek fię iego 
Wydziału {| 

At. Ir. Wszelkie proiekta do Praw 
do U-ządzeń, naprzód Nam Królowi przez 
Mliniftrow , Których fię rzecz dotycze , powin- 
my bydź przedfiawionemi s ftoSownem przeło- 
śgniem. 


Art. 12. Gdy My Brd nansmy potrze” 
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bę tego Przwa. ub urządzenia; 'rozkażemy 
cdesłać projekt pod roztrząśnienie Naszey Ra- 
dz Stanu. 

At. 13. Pod nsbytność Naszę, w prz- 
padkich wy magsiących przyspieszenia, Mi- 
niter ma podać Proiekt do Rady Miniftrow , e 
zatey zdaniem, wniesie go do Rady Stano. 

Art. I4. Prezes Rady Stanu prolekt ta- 
kowy , ftesownie do natury iego, zaleci Se- 
kretarzowi oddać do Sekcył w tyla exempla. 
rzach „ile Czł nkow Sekcyą składa. 

Art. 15. Gdy proiekt rzeczy sw iey 
należy do więcey iak ie'ney Sekeyi, te łą- 
czyć fię będą; w złączonych Sekcyach ma 
prezydować nayftarszy w porządku a pomię* 
dzy Członkow te Sekere składający cha 

A-t. 16. Sekeya rroiekt cdebriny, mięs 
dzy Csłonkow rozdany Ww kumple ie prze” 
czyta, i ma prewo ądać od Minifrz, przes 
którego proiekt był podanym, aby doftarczył 
i formacyy daftatecznyeh lcb przez fiebie, lub 
przez Konsyliarza siego wydziału delego- 
wanego. 

Ast 17. Każdy proiekt poydaie do rex 
dakeyi iednego æ Członkow, nie wyłączając 
prezyduiącego. 

Art. 18. Na pofielzenie Sekcyi do dys 
skussyi proiektu wyznaczone, uwagi na pi- 
śmie przynoszone będą. Miaifter lub Delego= 
wsny przes nego Konsyliars, da żądaną ine 
formscyg , i na wszelkie zapytania obieŚnie» 
nie. Po ukofesoney tey informacyi, Sekcya 
przyfłąpi do dyskussyi prciek'n, 

Art. 19. Redaktor w ciągu tey dyskuśi 
syi, uwagi i zdania Członkow Sekcyi przy» 
ięte zbierać, notować będzie , i ftósowuę do 
nieb redakeyą proiektu ułoży. 

Ar. 20. Gdyby prsy uhładania prole- 
kta, prtrzehował Redaktor ieszcze iakowych 
mbiósa Miniftra szęzęgólnieyszych , wiada* 
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mości, te mu odmowionemi bydź nie powia- 
Dy. 

Art 21. Powzięte przy robieniu redak- 
eyiiskowe głów”e uwag, b;dź zasadę proie- 
ktu, bądź niektóre Z artykułow iego amienia- 
iące, Redaktor wicien przed ukończeniem re- 
dakcyi Seksyi kommunikować, 

Act. 22. Gdy redzkcya proiektu ukcń- 
ezoni, przez Sekcyą przyiętą zoiłanie, Pre- 
zyduiący Miniitrowi proiekt w ko,ii prześle. 

Art. 23. K mpłer Sekcyi składa lię z 
"trzech Sekeyi eztoakcw, w lezvie Których 
mieszezą fię Referen darze. 

Art. 24. W Sekcyi, więlzzość flłanowi 
proiekt; w przypadku równ-ści zdań, kreska 
Redaktora przeważ . 

Arm. 25. Redzktor w imienin Sskcyi uto- 
ży rapport, dla w. efienia zreds« w nego pro- 
jektu, do R.dy Stano. Rapport ten w przo- 
dy na pofiedzeniu sekcyi ma bydź czytany i 
przyięty. 

Art. 26, Gdyby redakcyą trzymajzsy , 
był supełnie innego zdania od Sekcyi, wzgłę- 
dem prciektu do Ridy Srann wbieśc fię maig- 
gepo: naten czas ieden zczłonkow , będący 
zdania za prolektem, rapport w imienin Sek- 
yli ułuży, i do Rady Stana wnosić będzie. 

Art. 27. Skoro tak preiekt ofłateesnie w 
Sekcyi ukończonym sollanie , Preeyduiący Se 
keyi, nwiadomi otem Prezesa Rady Stanu, 
który winien wezwac Minifra, od którego 
projekt wyszedł na pofiedzenie Rady, kiedy 
preiekt wnoszonym bedzie, 

A't. 28. P-zy wnoszenia proiektu do 
R:dv Stana , neprzód zabierze głos, rapporę 
w imieniu Sekcri ezyniący, potem zabiorą, 
głrs Cełonki Sekcyi. ieżeli jakie były prze. 
cie nego zdania prniektowi, Ho głosach Sek- 
yi, zabiera gł s Minifter, ieżeli iet przy to” 
moyM, po Rim Inne Członki Rady Stanu s 


kolei, aa dawaniem glosow praes Prezeg, 
Gdy Prezes przekona fig, iż rzecz iel dosyé 
Fozważoną, zapyta fię iesęcze Minifira, o8 
którego proiekt wyszedł, a potem Członka Sue 
keyi rapport czyniącego , czyli nie maią czego 
do przydan 2; po tych odpowiedzi ftosowaą 
do wotowania ułoży propozycyą. 

Art. 29. Przed rozpoczęciem kreskowki: 
nia zapyta fię Prezes, czyli wotowanie ma 
i$iż na cały proiekt, czyłi też proiekt mą 
przechodzić rozdziałami albo artykułami, Po- 
dłag większości zdan, do tg , 2go lub Zgę- 
„rzyftą .i. 

Art 30. Prota większość głosow fte- 
nowi proiex: ; równość xu.ń rozwięzuie Pre- 
zes. 

Art. 31. Kom le: Rady Stanu skrada Gię 
z dziewięciu Cełonk.w ztezesem. 

Art 32. Odmiany, które p zy dyskuż. 
syi proiekiu w Radzie Stanu za potrzebne u- 
znanemi, przyiętami i pudpisanemi zoiłang; 
powinny bydź do Sekcyi, dla redakcyi, o.e. 
słane ; mnie, cze aś udmi:ny, gdy fię Sekcya 
i Minifter nı to zgodzą, zaraz na pofiedzeaiu 
zrobione bydź mogą. 

Proiekt oftatecznie zredagowany prześle 
R:da Stenu Mioifirowi w kopii 

A t. g3. Skoro psoiekt w R dzie Stamp 
przyiętym solłanie, Rada natychmiaft przede 
ftawi go do potwierdzenia Naszego. 

Art 34. Podania, które od Sądn Kassa- 
eyynego, od naywyższcy Kommiszyi exami. 
nacyyney i odiaby Obrachnnk-wey do Rady 
Stanu. dla przedfiawienia ich Nom Królowi, 
przychodzić będą respective w $woleh Seke 
eyach roZtrząsanemi bydź mzią, 

TYTUŁ IIL 
Ó rozpoznawaniu przez Radę Stam 
sporow wrzecząsh Adminifiracy y- 
Dy ch, 
taj 
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$, Pierwszy. 12 Paryża 'd. 13. Lifią ` 

Er £ . 13% pada, mic 

W prowadzenie rzeczy spornych do Ra- Monitor dzifieyszy zawiera üf naflępi- 
dy: Stanu. iacy Nayiaśnieyszego Cesarza do prezesa Sem 


Art. 35. Spory Adminiftracyyne prsy- 
„ghodzą do Rady Stanu: 

Lmc. Przez odwołanie fię od jdecyzyi Rad 

Prefekturalnych. 
2do. Przez przesłanie informacyi wraz z opi- 

niią cd „Rady Prefekturaluey, w przy” 

packa przeciążenia Powiatu przez Radę 

Departamentową , ftosownie do artykuiu 

14go Dekretu wydanego dnia 480 Wrze- 

śnia 1809 reku. 

3tio. Profo z podania ftron,. ieżeli spór wyni- 
ka z powodu kontraktow w egó'nych po- 
trzebach krajowych bezpośrzednie przez 

Naszych Miniftrow zawartych- 

Art. 56. Odwołania fẹ i zaskarżeria w 
rzeczach spornych od firon przychodzące , nie 
mogą inzczey bydź WGoSEOLE, iak ty!ko przez 
podania podpisane od iednego Z Mecenzsow 
przy Radzie Stanu i Sądzie Mas$acyy nym 
przez Nas mianowanych. 

Zażalecia wszelkie na Mecenasów » ftro* 
ny z własnym tyiko podpisem do Prezesa po- 
daig. 
Art. 37. Mecenas, któryby wyftawił 
rzecz iaką sporną, która za taką nie bydzie 
przez Radę Stanu przyznaną, uchybiaiący 
przeciw przepis«m tego urządzenia, lub pod- 
pisujący podania do Rady Stanu, któreby do 
joney władzy należały ; ftosownie do okolicz- 


n.ści za „ie wszą razą od Rady będzie ofirze= . 


żonym, za druzą naganiobym, A zm trzecią 
może bydź podany Nam, do wymazatia go 
z lity Obreńcow w każdym Sądzie. 
Mecenas, któryby uczynił niezgodne z 
prawdę wyftaw.enie sprawy urząd Obrońcy 
LL DO 
i ( Reszta potem. ) 


nata: 

” Mei Hrabio Garnier, Prezefie senatą * 
Radość, którą czujemy z powodu szczęsliwey 
ciąży Cesarzowey , drogiey maszey i kochney 
m:łżonki, zniewsła Nas do ninieyszezo pis< 
ma, ażebyś w imieniu Naszem d: niosł Sena, 
towi o tem ądzraeniu, które pównie przy kła- 
da fię do Naszey szczęśliwości, ik dogadzą 
interefsowi i polityce pańftwa. Lift ten nie 
maiąc innego ceu, profiemy Boga, i 
Mai Hrabio Garnier, Prezefie ORC 
tey swoiey chował opiece. — W Foniainebleaą 
d. 12 Liftopada 1810. 

(Podp.) Napoleon. 

Przez Cesarze, Minifier Sekretarz fia. 

nu, H B Xre Bafsano, 

D. 2 Gruudnia w cąłem paątwie obzbgs 
dzona będzie rocznica koronacyi Cesarza i bie 
twy pod Aufterlite. 

Stosownie do nehwały zenitn pad d. I7 
Lutego, w którey poftanowinno iet, iż urzą- 
dzone będą w różnych częściach patwa ną 
mieszkanie Papieża pałace, i źe mieć ma ie- 
dea pałac w Paryża i ieien w Rzymie, wy- 
dany zofłał w Fontainebleau natępuiacy wy- 
rok pod d. 8 b. m. 

Art, 1e Pałacem Papieża bydź ma wParyża dew: 
ny pałac Arcybiskupa z upięknieniamii przy- 
d tkami w obwodzie i budyakch , ftosowe 
nie do wyrcku Naszego pod d. Io Lutego 
i sprzęta.ni, których zakupienie tymże wy: 
rokiem n:kazene było. 

Art. 2, Areybiskup Paryzki mieszkać tylko w 
tym palaca może , kiedy Papięż wnim nę 
mieszka. ,, 

Wprowadzanie indyyskjega nankinn ieft 
do Fianeyi , jak mowią, sakazane, 
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, W ieekról Włoski powrócił z swey þa 
droży nad brzegi Adryetyckicgo iso d do' pa: 
łacu Monzr. 

"W Xięftwie Meufszatelskim zaprow4- 
dzone także zoftały rozporząłzenia wzgiżdem 
eszdowych towarow. 

Monitor um e$cił naftępujący wyrok pod 
d.g'Liftopada w Fcntuineblesa wydany: * 

Napoléon, Xe. Se. Chege łaskawe o- 
ba śdź fe: 1) Z kupeami miafta Frankforiu; 
kcó. zy ra mocy Naszego w; oku pod à 14 
Pié zien ka i odezwy pod d. 22 tegoż mie- 
fiąca podali zapas znayduiąčy eb fię w ich 
składach osadowych towarow;'2) z kupeami, 
włościc elami I kommifsantami a tos 
warów w křaiach, w któcych rozpotządzenia 
wyrcku Naszego ped' d. 2 i 13 Października 
uskuteczni-ne zc ftały $ poftsnowii ś śmy i ftano- 
wię ny, co nafiępuie : 

1) Sekweftr, który w mieście Frankfor- 
cie włożony zotat ña towary ossdowe, po- 
dlug dołączonych do ninieyszego wyroku po- 
dań, znosi fię pod warunkiem , ażeby prze- 
pisara taryfa pod d, 5 "Sierpnia 1 12 Września 
opłatę celną zapłacili. 2) W spomnicha opła- 
ta naftąpić ma w g towych pieniądzach, we- 
xlach lub obligacyach zaręczonych do 3, 6i 
9 miefięcy do zepłacenis, a w nied sftatka za- 
ręczonych obligłicyy w t warach Wyrowny- 
wańących wartości opłaty. 3) Z rzetzonych 
towarow mogą do Francyi wprowadzone bydż 
te t'wary Bez opiaty nowego cła, których 

„Świadeetwem dowiedziene będzie, iż po- 
chodra z zd.brczy Naszych korsarzow lub 
kupione są æ konfiskaty przez ele nasze u- 
rzędy. Tym końcęm ufanowiozą w Frank- 
forcie kommsfsyą ma takowe towary s isić i 
£elney N»szey dyreke: itefeftr ich podać, aże- 
by go rada nasza handlowa przeyrzsłł., 4) 
Wszeika prsędzona bawełna i miterye z fa- 
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şi 
bryk PS pochodzące, mają bydź lto- 
sown'e do. wyroku Naszego pod d. 19 Paź- 
dziernika spalone. 5) Maig bydź Ś!edzione toi 
wary, które die znayduią fię' w podaniach 
Fraukfortskich do ninieyszego wyroku dołą- 
czonych i skonfiskowane. 6) Ktokolwiek 
wskaże ukryte i niepodane towary , otrzyma 
w nagrodę 5tą część wartcŚli æ ieħ przedarzy. 

7) Mamiftrowie woyny i skarba maia zlecenie 
wykonać ninłepszy wyrok. 

(Pedp.) Napoléon. 
; Xie Bafsano. 

Inny wyrok pod d. 8 Łifiopsda znosł 
pozwolenie opłscenia osadowych towarow w 
wexlach lub, obligacyach zaręczonych do 34 -6 
i 9 „miefięey. Mię: 

Z Bajony d. 1. Liflopada," 

D. 5 Września Jenerał Dorsenne różka- 
zał Kapitanowi Janin udać fię z 60 żandarma- 
mi z Burgos do Brewiesks. W drodze napi” 
dniony zofiał od 100 Konnych roaboynikow, 
których do ucieczki przymufił. ` Kapitan’ [a= 
nin zabił sam 3 rozboynikow i ranił jeh do- 
wcdzcę. Z ludzi swcich żadnego nie utrach. 

2 Helsingeru d. 21. Października. : 

( Z Monitora Francwzkiego. e 

W Gotenburgu panuie pomiędzy kupenė 
mi wielkie poruszenie i niespokoyn ść. Osi- 
dowe t waty predia za bezcen, ażeby łada- 
nek przeszedł do drngiey lob trreciey ręki, 
itym Spos bem zabezpieczono fię przeciw 
rezporządzesi m, któ e co chwila oczkiwa- 
ne są z Sztoko'mu. Rozsądoieysi ie"nak kupe 
ey mniemają , że ten Środek nie im nie pomgë 
że; ponieważ, dodaą , rząd Szwedzki przy- 
igł sope!nie syftema lądowe. Obowiązał fig 
zamkuąć swę porty dla handlu Angielskiego i 
nie wpuszezać de nich żadnych Anviefskick 
towarow i płodow, pod iakąk Iw ek bądź 
banderę. Dopełni więc a rapie.nością » kioii 


41 
go <eobnie, tego obowiązku. Miośnaż m dra. 
gley trony wątpić, iż osadowe i inne tows- 
£y „któremi zapełoione są magazyny w Ge 
tenbu gu, Śpiebrze w sąfiedztwie i przesna- 
ezone do solenis Siedzi budynki, nie pochodzę 
świdoeznie z Anglii i ieyfbandlu ? Zete towery 
Ma okrętach A mę; kańskich i za zaświadeze- 
miami wprowadzone softały , wszyftko to nie 
mie znaczy, bo wiadome dobrze, iż kupey 
Abgielsey używaią bandery Ametykańskiey , 
fźże zaświadczenia w Londynie piscą. Wia- 
dom» to ieft lepiey w Goteaburgu , niżeli gdzie 
łudziey , zwłaszcza, iż te same okręty przy- 
bywaiące zrwsze pod banserg Amery kańszą , 
tylko pod innem nezwistiem, po trzy razy 
w iedney porze roku z towarami d G tea- 
burga, nie mogły pewnie przybydź z Ame- 
Ryki. Wiadomo- procz tego, że G tenburg 
przed zawartem z Francyą traktatem pokom 
był składem Angielskich towarow i ieft nim 
do tego ezasu; śe kupa cudzoziemcow , Angli 
Row, Doócsykow i Niemcow , którzy długo 
w Anglii bawił, w Gotenburgu ofiedli; śe 
ej ludzie są tylko faktorami nangin Angie skie- 
go, i ieżeli prawa Szwedzkie przyięli, uczy- 
nili to- tylko dia tego, aby lepiey swoie ezyn- 
wości ukryli. Wiadomo daley , że ei rzeko- 
mł Szwedzey kupcy ntrzymoią zawsze kor- 
respondencyą z Asgliią, iż co tydzień przy- 
ghodzą da brzegow Szwedzkick 3 poeztowe 
flatki s Aoglit. Nie aawiiaią cne w prawdzie 
do portu G tenburak ego, ale ftawaią o dwie 
mile poł brzegami, od Których lity odb era 
manfiny ajent i oddaie le byłemu Kousulowi 
Aagielskiemu , e teu kopcom, i odbiera od nich 
fifty do Anglii. Jakże potem wszyfikim my- 
fled można ażeby dwor Sztokolmski nie przed- 
fięwziął naysorowszych środkow przeciw tak 
widoczułe podfiępnem: handlowi?  Chociaż- 


dy go nawet polityczne syfiema , które przy- 
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iąt i obowiązki, które zaciągnął, do tego nie 
sniewoliłg , tedy zniewoli go własuy interefsz ` 
bo uktyć tego nie można, iż ci faktorowie. 
Angielsey, zgubielelz kapcow, nie poz. ftang 
w Szwecyi, zle zbogaceni niegedziwem gy- 
skiem , puwrócą do Londynu. Obecność igb 
w Gotenburgu posłożyła tylko du zoiSzczenią 
prawego handla kupcow $-weuaskich i zrobie- 
nia w tem młęśce powszceh. e.» drogości, ng 
którą żalą fię tuż tamteysi mieszkaacy. Nie- 
którzy ztyeb kupsow rachuig na pom4c eel- 
nych urzędnikow w Gūten u gu, których dos 
świaąjcsyj ivż tyle grzevzo.ś.i, 1ż seieftra 
celne wshodu $ wy cowl, nie są więsey ogta 
szane, iak dział, lię przed pukaiem z Francey g. 
Lecz ssyne te L sromginemi Spox ba i Kierar 
waue obroty nie potrafią Bie zrobie praeaw wa» 
li dworu Sztok imskiego, ick tylko ten raz 
fig oświadczy. [nui dla uyścia cosu , ktury 
im grozi w,sełaią awvie tow ry adem da 
Kar sbamn, które misito zdu e iw fię bydź da: 
goune do ukradkowego handlu, dsley do Karle 
akrony i Inftuur. Konwoyżz- 100 fatkow ało» 
śony , który zabawił dzień ieden pod. Gorena 
bu giem, popłynął ns morze Baliyck e; leem 
próżna iego nadzieia, ażeby mógł do R. fsyy- 
skich poriow fię doftać. Te niepewności i po- 
rnszenia zdaią fię bydż poprzednikiem cinsu , 
który ma tanże spotkać bandel Angielski ne 
północy. 
Z Londynu d. 5. Liflopada. 
(€ Z Monitora Francuzkiege. ) 

Dziennik Statesman zawiera o bitwie pod 
Bosako eo naltępule : 

” Z liftu Lorda Wellington wnofić należy: 
1) Ze Mafsena uderzy wszy na dwa mieystA > 
cheia? tylko źciągnąć w te mieysca uwagę An" 
gelskiego woyskas, gdy tym czssem. główna 
fiła Froncuzka wymierzona była przeciw 
wagórkom , aby opanować Sada®, obexśd 


24%] 
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lewe skrzydło I salad rowoine, na którey ro» 
swingé fię mogła jazda Francuski 2) Ze gdy 
Lord Wellington widział, iż nieprzyiacielskie o- 
broty po więkśzey ezęści fię udały, cofoął 
fie śpieseno , aby uniknął niebezpieczeńfwa 
bycia od Koimbry ederzniętym lub przymu- 
Szanym dO ftoczenia bitwy w niedogodrem 
mieysen. Tak więc woysko Angieskie opu- 
ściło piękne ftanowisko i ebroną okolicę, i eo- 
fnęł fie za rzekę Mendego ; bo w liście Lor- 
da Wellingtona ezytamy: ” Przednia ftraż nie- 
grzyiacielska znaydowała fię d. 29 Września 
w Awelans na drodze od Oporto do Koimbry» 
weysko zaś Angieiskie mad Sierra Busako i 


moraem, a nazałutrz inż za Mendezo. „ Nieieft* 


èe to cofanie podobne do ucieczki? Daley pi- 
sse Lord Wellington: ” Nie żałuję, iż tak po- 
ftąpiłe m, bo to poraszenie czyni mi nadzieię ura- 
towa ia woyska. ,, Massena dopiął swoiego ce- 
lu, przymusił Lords Welliugton do opu- 
Szczenia gór, i półncena Portugafia znaydnie 
fię w ręku nieprzyjaciela. Czemuż Lord Wel- 
dingr n ne po łał korposu woyska do Sardao, 
dia zabronienia nieprzyiseielowi opanowenias 
miafta Koimb'y i iego okolicy? Nigdy nie 
popełnił ieszaze wodz tak wie kego błędu! Co 
fię tycze cołfaris Angielskiego woysks, dla 


 abliżeuia fię do pofiłkow i unikn'enia spotka- 


mia fię licznie szą nieprzyjacie'ską jazdą , te, 
dy iten samysł może uchybić, bo pofiłki mn- 
ga bydź znie one nim przybędą Woyska, Z 
reszry możemyż b, dź pewneni, iż Portuzal 
szykowie będą nam wie'nemi i nie obrócą 
pr.eciw nam swego Orężi? 

Oto ieft wypis s lifia Kapitana prse- 
wogowego fathu Aurora pod d. 1x Paździere 
ujka z rzeki Tega: 

* Odebrałem , równie iak wszyscy kapi- 
tani Roiacych ta przewozowych fiatkow, od 
©) Ludy ziem ziemi! Tak A Anzlicy 

w nich swoje zaujanieł 


Admirała Berke'ey chateexag inPrnkepą' na 
przypadek «vfiadania woysk na okręty, Mae 
my wyraźny rozkaz nie brać na ftatki nasze 
pod iakim bądź pozorem żadnyek prywatnych 
osób, ani rzeczy , które do woyska nie nale- 
łą. Bóg wie, eo biedni kupey pocaną, gdy 
będziemy mufieli opuścić Lisbonę. Pewną 
ieft rzeczą , iż na fłatkech naszych zaledwa 
pomieszezą fię woyska po zmnieyszeniu ^g 
nawet ich liczby przes walna bitwę, która 
zdsie fię bydź nieodzowną ico chwilę orey a= 
ezekuiemy. Nigdy pie widziałem ckropniey- 
szych spafłtoszeń woyny, iskie teraz Lizbgs 
na wyftawia. Piękne to miafto ieft teras wi- 
dowiskiem powszechney nędzy , zatnieszsnia 
i niedoftatku. Zbliżenie fię n'szege woyska 
popalenie przez toż woysko wow pod pezge 
rem , ażeby nieprzyiacie] nie znalazł żywności $ 
spuftoszen e krału ściągnęło do Lisbony 40, 
ooo chłopow. Na każdym rcgu uliey widać 
ma wpół nagieh i zgłodniałych męzezyzn, ko- 
biet i dzieci, którsy codziennego poty wienig 
oczekują z Angielskiego kommifsoryatu, i nie 
w edzą, czyli na nce gdzie snaydą przytułek, 
Położenie ich godne prawdziwie politowania, 
Jakk: lwiek przygzwycz'i ny ieftem widzieć 
nędzę ludzką w rozmaitych pofłaciach , fina 


nieszezęśliwych tych chłopow przechodzi lee |. 


duak to wseyftko, eo dotąd widziałem , i ea 
mi łzy litości wyelsksł-. (*),, 

Gazeta Ranna Kronika zawiera mafiępn= 
iąey artykuł: ” Woierny ft tek O eft powros 
ci? æ krążenia pod brzegami Portuga'sk emi, Q= 
puścił on d. 23 Paździe'n:ka wysokość Lizboe 
ny. Od 15 Paźizieraika, kiedy ckręt Apolo 
flema odpłynął, sż do 23 tek było morre 
burzliwe, iż Lizbone bie mopła mieć 2 moż 
rzem żadnego związku, Ta okoliczność wye 
iaśnia, dla ezego fłamtąd Żadney nie ocb ers- 


brenią swych sprzymierzyńcow , i tych kidrzy pońładoią 
y g 


. II 
my wiadomości, Okręty kujżące w T 
odległości od brzegow, ne widziały ani d- 
świecenia Lizbony, ani słyszały wyftrzałow 
nw gcięztwa lab innych znakow radości. W no- 
szą więc, iż do odpłynienia O efta nie znszła 
jeszcze żadna bitwa. _ Daremne przeto czynią 
speku'acye z'wypadkow w Pertugalii, bo widać 
oczewiście , iż nie zaszła tam jeszcze bitwa. ,, 
W czoraysze doniefienie o zdrowia Kró- 
'la wyraża: 
” js K. Mość nie znaydale fię dziś go- 
rzey ; lecz nie zpał dzifieyssey nocy. ,, 
Daifieysze: Król miał dziś noe sno- 
koyną. |. K. Mość ma figę od 24 godżin le- 
pieg- » 
Dzienniki czy nią sia uwzg nad temi 
doniefieniami. 
Kronika ranna’ wyraża: ” Deniefienia te 
nie zaspokalaią publiczności względem ftana 
zdrowia Królewskiego. Polegamy zupełnie na 
„zręczności lekarzow ; !ecz miłoby pubhezno= 
ści było mieć. dokładna wiadomość o ftanie 
choroby. Zapewninią , iż choroba nie iet tak 
gwałtowna, iak pod czas dawnieyszych na- 
padow była, i że nie ma obawy o Żyeie J.K. 
Me. Wierny lnd pragnie atoli zapewnienia 
cd lekarzow., bo wiemy , iż wielu ieft tego 
zdania , że. J K. Mość nie potrąfi w swem wie- 
ka (w 724 roku Życia ) wytrzymać gwałto* 
wauych spokybow „ które potrzebne [są do u- 
Simierzenia mocney gorączki. 
Dzienniti Ses mowi: Nie byłoby od rze- 
czy m wic. w ey chwili ośrodkach, które 


należa przedGęwziąść. igieli. eboroha Króla. 


pęzecjątnie fig daley nad zawieszenie pofie« 
dzeą parląmeniu,,.„Leęz ubolew:cby wypada-, 
ło „jeżeliby Za/powrotem do zdrowia Króla 
nie przedfiewzięto, srodkow na przy pacek no- 
wego naparu, 

"Dziennik fred opitoiąc fan pińftwe, 
wjraża: Doch publiczny ieft teraz natężony 
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i bariziey niżeli kiedy na Wtzyfiko gel cata 
wany. Położenie pańltwa iet okropne. Choro- 
ba Królewska osłabia wiadzę wy Kona wczgę 
W ybor Woyska zntydnie lię w tak prey- 
krem pofożetiu, iż rozpączić należy © pomy” 
Ślnem wypadku. Handel W. Brytanii ode“ 
pehnięty ieft „w okrornem sposobie od ftałega 
kdu. Nie podobna nie zadrzeć na tak ftanrze:- 
czy. Prawda, iż burzliwe morze sprzecie 
wia lię nade;ściu wiadomeśi z Portugnii, 
do czego p'zydawszy milczenie pism Fran- 
cozkich , pomnaża nadzeię, iż nieprzyiatiel 
tie odniosł tem żadnych korzyści.  Biegniące 
tu, wieści o rozprawie pod Lizboną, nie 
wartalą zalłsnowievi* , ponieważ | wiemy, | 
iż żaden okręt! me pgłszed ya Portugali , ani z | 
Hiszpanii. 

Nie dziwiemy fie w eale nad Fśrodtami 
Napoleona, iakiego one bądź są rodzi:u , bo 
syfiema iego rozciąga fię ftzpriami na jąd 
cały. ( 

W przeszłym tygodnin eskadra na. Stsl- i 
dzie odminita swoie ftanowisko, poniewaŹ 
wiatry przymufiły eskadrę Admirała Pelle w 
do opuszczenia swego ftanowiska i powroce- 
mia do Dunow. W ezoray mowi-no, iż "Ad. 
miralicya odebrała wiadomeść o wyyŚ-iu na 
morze. floty Francu»kiey „ i że posłeno dowo” 
dzącemu admirałowi w Jarmut rozkaz, tby z 
wszy tkiemi » które sa tylko w gotowośri o. 
krętami, wypłynął przeciw nieprzyjaciela" 
wi. į 
Liny. z Helgoland wyrażnią znowp boe 
iani- w .ęlędem napade tep wyspy. Dodaię, 
iż 590. nieprzyjącielskiego "way sk» udało fi fię 
z 20 działami z Kuxbswu do Neny eck. W 
półnącney {ronie pad: Riba, założono * bstteryą 
z 10 dział, a drngą.2 7 Gział sypiln; „Na tę wiae 
drmość rozkazano okrętowi Barafio i i "dwom 
innym woietnym „Popłynać na ny ście Elby. 


DODATEK 


DO N2 


96. 


GAZETY KRAKOWSKIEY 


ZZ 


aaa 


Z Sztokokny d. 9, Lifiepada, 

Przez gońea riądeszło tu doniefiesię od 
Hrabiegò Steciagk „ iż przeszły Król Szwedz- 
ki, Guftew Adcit;eaeRygi popłynął do An- 
g'il , a 
ej Trzey adjucnnci Królewieza Naftępcy 
tronu Fransuzey, Podpułkowniey, Kawaler Se- 
-vret ; Villae i Gentil St. Alphons, i Jeneralny 
Konsni Sigresl-mianowani zofteli kawalerami 
gwiszdy półnoeney. Adjutant Villate pebiegł 
do "Paryża a doniefieniem o szczęśliwem przy- 
byc m Naflępey tronu do Satokolmu. 

Dziś lub iotro przybęczie tu wielka de- 
putazya od szkoły główney Upsalskiey dla 
powitania Królewicza Jmai. Tenże miano- 
«wał w upraeym;ych wyrazseh adjotantem swo» 
im Podpułkowa:ke Holt, który był adjutan- 

*term zmariego Naftępcy tr pu Karola Augufta. 

Jutro naftąpi s aw; kłami obrzędami sa- 
kończenie sey mu. 

Mowi iż Xaę. Oskar odbywać będzie nauki 
w Upsala; i że w zamka tamtejszym wypo- 
rządzaig ślą niego pokoie. 

Na pcwitęcie wielkorządry y Jenerała ma. 
jora Skiuldegrzad, przy wieździe do Sztokol- 
mad. 2 Liftopada odpowiedział Królewiez Na- 

gpea w ięzyku franenakim ; ” Bedae na ziemi 


“s „zżżżwy 


W NIEDZIELĘ DNIA 2. GRUDNIA 1810. 


Skandynawskiey, w śród Szwedow, nie št- 
łoię niezego Więcey. Miłości waszey nie æa 
mieniłhym za naypierwszy tron Świata. Mi- 
ło mi iet przy wieździe do ftolicy odebrać 
naypierwszy. bółd od mężą, którego znam æ 
iego pism, i który mi w tey chwili wyftawia 
w eałey czyiłości charakter narodu Szwedzkie- 


„go: » 


W czorty < znzydował fig. Królewieg 
pierwszy raz na radzie ftanu. l 

Ma tu bycż kilka kompaniy firzelcow n< 
tworsonych. 

Z Wiednia d. 324. Liflopada. 

W nocy d. 22 na 23 przybył Cesarsko" 
Francuzki Koninszy, P. Megrigal, z litem ód 
Nayiaśnieyszego Cesarza Napoleona do nasze: 
go Monatchy , który mał honor oddać wego- 
ray rano J. C. K. Me', Lift ten potwierdze 
przylemne doniefienie, że Nayiaśnieysza Ce- 
sarzowa Franeuzcw znaydoie fię ioż w pią. 
tym miefiąeu ciąży i w ntylepszem goftaie 
zdrowiu- 

Z dAufiryi d. 6. Lsflopada, 

( Z Gazety Famburskiey. y 
Kilkanaście pułkow fłoiących WEWpitrz 
Aauftryi i w Galicyi odebrały rozkay bycia w 
gotowośsi do drogi. Æa nadey Ściąpą rzeka 


Ji 
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do wytuszenia muszą w ;3 dni udać fię w za nieprzebgtą uważaj, a potem nocą üde- 


drogę. 
Woyskowa nasga fifa nad granieg "Tue 
recką podzielona ieft na 4 korpusy. Pierwszy 


Roi pod Jenerałem Hiller w Kroscyi, gł waes’ 


kwśętera w Agram; drugi pod Jenerzłem 
Schimbsch w Szkławonił, główna kwatera «w 
Peterwardelnie ; trzeci pod Jenerałem Meyer 
w Banacie, główna kwatera w Temeswarse, 


a czwarty pod Jenerałem Kołlowrat fw Siede. 
mie grodzkięy ziemi, główna Kwstera w Her“ 


manftadteie. 
Z Peterzburga d. 3. Lifiopada, 

r. Dworska gazeta zawiera naftępu'acy 
fipport o odnieliocen zwyciętwić W Grusinii 
tGeótgli ) mad Persami i furksini: e 
to» Dowodząty w Gruzy *feritrat" jażdy 
"Toftfiasow donosi pod d, 19 W tześnia źobó- 
"zu pod wsią Kaszaklisi* o znakoriitóm swy- 
cięztwie odniefionem d, 5 pad twierdzą Athal- 
"kaleki p przez dwa bataliony woyśka hasrego i 
jazdę, Tatarską nad rotyfiączzem. korpusem 
Persow i Turkow. |Erywafiskt Sartfar Hus- 
sein Kulikani Gruzłński Carewicz Ałexander, 
dowodzący wojskami Perskiemi, gdy im fię 
nie powiodła wyprawa w prowincyi | Bałfbak- 
skiey ,„ ruszyli naezele wybora woysk swoich 
przez Karkską daierżawę ibaszówftwo Acha- 
łeygskie kt Kartalitskieg granicy naszey; gdzie 
połąezywszy fię z woyskiem Szetif baszy i 
woyskami innych Porty hołdownikow , Z4- 
m'erzali udersyć przez Kartalinią na Tyflis. 
Jenerał Tormasow powzięwszy pewną otem 
wiadomość, zbliżył ię nagłem marszem do 
$ rtyfikacyy Catki. Tam oddatvszy 2 batalio= 
ny firzelcow s pułkow 9 i 15, oraz 200 Ko” 
zakow | jazdę Tatarską prd dowodztwo Je- 
perałą Margrabiego Paulazxi, rozkaznł trze- 
' an naglemi marszami obeyśdź nieprzyisciela 
przez górę śniegiem okryta i od mieszkańcow 


rzyć na choz połączonych fil Pe"skich i Tu- 
reckieh. Szczęśliwy skutek odpow edział sa- 
miarowi. Woyska nasze przybliżyły Gę nie- 
pofłrzeżone! do obozu nieprzyłzcielskiego w 
mocy 24 na 5 Września. Jenerał major Pau- 
lusał rozdzieliwssy wspomniozy omdział na 
dwie Kolumny , fozkazał Pałkewnikówi Lisi- 
niewiezowi uderzyćś na prawe , a Pułkownie 
kowi Pieczarskiemu na „lewe skrzydło. nie- 
przyjacielskie: Porządek i elchośc tak dosko* 
nale zachowane były przez twóytka nis'e, iż 
firaż nieprzyiacielska nie ipofirzegła ich aż 
gdy o 100 sążni fię zbliżyły. Na ow czaso- 
bie kolomhy dały: ogoił:do:bózu:;:1 hatare ye 
Ria biląć btgnetem prżełamały ;wszelfie za- 
wady. Zatrwożćni Purey 1i Pers wie port" 
Żonemi zofia. Z ałyśsbii tozpatzy; nie 
poymuiąc skąd fię ziawili w pośrod ich oboza 
męzni ryeet e Róftyyscy, rzucili ię wiparow 
bamienity bardzo kręty i głęboki, apyehałze 
jeden drugiego ber żabiego waględa ni niebeg= 
pieczeńttwo upadku [Samr:naczelnik Perski , 
Sardar Husein Ruliban i -A'exander Carewiez, 
przy pierwszym wyftrzsle ozygadli £ ate 
miotu i zasłonieni nocą wvpowrzechiem: zg- 
m.eszaniu i trwodze na w peł nadzy: wsko- 
czyli w pomieniony row, sznkałąa osałenim. 
Straż przy namiotach Sardara będąca, chein- 


` łk opierać fię, lecz w pień wyciętą zofałą, 


Dwoch Hanow Perskieh i' przeszło 700 lie 
dzi poiegłó pod bagnetami naszemi ; niecematery 
zginęło ich w rowie, do którego spnóciwszy 
fię firzelcy nasi, razili filnym ogniem- ucieka 
jącego xieprzyiaciela.  Obos-Azyatyskiey v- 
kaznłości: doli BĘ zwytięzorm: w zdobytmy. 
Zabrano 4 ehorągwie; £ których fedna Sera- 
skiersky 2 berbem Perskim; wiele broni wszel- 
kiego gatanku, snaętaną liezbę keni i wiele ko- 


satownyek sprzętow. June zaś zdodyczej W 


X 


powozach, namiotach zniszezono, dla nie moż- 
tości ich iwieienia. W niewola wzięte II 
officecow À Tzimaelakana, który nazajutrz 8 
ran umarł, , Znakomite te zwzycięstwo nad 
woyskami Perskiemi i Tureck' emi, które po- 
dłog wyznania jeńcow wynofiły roooo lu: 
dzi, kosztowało nas tylko 4 żołnierzy sabi- 
tpsh „a 17. ranionyeb. . Jenerał naczelny odda- 
Je sprawóiedliwyość mądrem rozporządzeniom 
tey rozprawy Jenerałowi Pauluzzi i znako- 
mitcy odwadze Pułkownika Lisaviewieza. p 


"1 Z Szczucina w Galicyi Aufiryachity. 

D. 18 Liftopada r.-bs Konftaneya z Se- 
delnirow po pierwszym Małżonka Faiglewa, 
po drugim z Janowie Chyvalibogow», przeży* 
wazy lat 70 a naydotkiiwszym żalem wszy” 
<fkich » przeniosła ię do wieczności. Ci tylko 
będą mogli oren c fraręińką familiis, przyłażć, 
enoty i lpdzkość przez Jey śmierć poniosły.» 
którzy znali Jey szułe przywiąsanie do fami 
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lil, serca skłonne do zwieakow przyjaźni 

tymże wierne; powotność znie walaiącą serca 
wszyftkiek złączoną zi szczególną dobrocią „ 
słowem , moralną wartość iey ehśraktern, — 
Bę'ae wiełowładną Panią swych włości, ode 
dała ie dzieciom zuzełaie, waruişe sobie pewną 
część dochodow» ażeby pędząc oftatnie ehwiłe 
swego życia Swobadnie, mogła poświęcić fię 
roskliwemu wyshowabiu wuukow , i usposo- 
bianiu do pełu.enia enot, działsiąc na nich beą 
przeftannie wpływem własnych przykładow, 
Imioca, Matki i Dobrodzioyki nadawane Jey 
od włościan i ubogieb, łsy wylane ku Jey pae 
miątee, tdówodnisia , czem dla nich była į 
isk bolesna ieft dla nich ta trata. Tak żyłą 
Konftascya  a«Janowic Chwalibogowa , ł u- 
marta, zofławiwszy pamiątkę wsercach tych, 
których była Matką i Dóbrodsieyką. W: któ. 
ryż świątyni, nad se ce ludzkie może bydź 
Świetnieyszy i trwalszy pomnik uwieczolaizy 
imie esłowieka! ` 


ROW WO OO A A OOOO OOOO 


DONIESTENIA. i 
W wsi Rzezzntkaeh , Powiesie Szydłowskim, Departamencie Rtskowskim dnia Toga 
Grudnia r. b. o godzinie gtey ranney na moey rezoloeyi Wysckiego Trybunału Cy wilnego 
Pierwszey Intsntyi Departamentu Krakowskiego dnis 2ggo W rreśnia r. b, do liczby 760 


mapadłep sprzedzwane będą przez publiezpa, licy tacyą 
konie, powosy , srebra, cewce 7 2 
Ur. Jozefa Szyszkowskiezo dnis 6go Sierpnia r. p. 2 mors mka 


igeemu różne ruchomości : 
nika obwodu K'eleckiego , 


x: getowa srebrną meretę więcey da- 
1ab że. przez by ws: ego Komor« 


zu zesąłego Sądu Szlacheckiego Krakowskiego prd dniem 21 Lipea r. b. dodiczby 4230 Wy- 
danego W. Bąkiewiczowi Ba rzecz i osobę Ur. Kożmińskiego zatradr ware. 


i kach. dnia 1o Prtdelernike 18ro, 
W. Raęszntkach. dnia Y. Kanty Kowalski, Burgrabia T: C. P: % D. K. 


Sala Pokolu Powiatu i Misha Krakowa 


wydaja? Poleyyny nin'eyszem kemu ns tem 


zależy ezyni wizdomn : śe w składzie tegoż Wydziału sneydnie fię 15 chufiek różnepo ga- 
tunku fażepigechoddnych od podęyźranego, oich kradzież nieiakiego Pirnciszka Kitus wło- 


częgi odebrane. Kioby przeto mógł 
Sądzie g dowodami zgi sie 


Dan w Krakowie d. 16 Liftopada 


owych chafek własneść udowodnić , nieckay fię ta w 


1810. 


Kozłowski, Podsędek. 


NM 1158 N 


Prefekt Desartamentu Krakowskiego podsie do powszechuey wiadomośś, iż końcem o 
pa'rzeaia w opał Lazsrecy, Koszary > ipiekarnie woyskowe w 'Krskowie; narsdofłaręzena 
drzewa siągow 930 odprawiać lię będzie licytacya , dnia igo G.udnia r. b. p godzinie. 10 * 
tana w doma Prefekturalnym. Możdy życzący sob ę ra mvieyszą cenę takowa ilość drzewa 
doftarczyć zaopatrzony w kaacyą zł. pol. 2000 w dobrey monecie, ma fię ftawe w Prefes 

dsiej wyżey wyznacaoby. = + gza tok i 
A Poza 4 Wodzicki, Prefekt. 


Wroński Sekretarz Jenesainy. 


Gdy w dnin 22 gbyis b. r. licytecys w Wieliczce ns Eoy n'eprzyszła do skatku, no» 
wa licytacya wyznaczoną będzie. Mtokolwiek by więc chciał Łoy liwerować, mą awal 
deklaracya ua pismie zapieczętowaną :C. K. Konssliarzowi Gorniczęmu i Adminiftrator wł 
Salin W. Seeliag de Sseleafeiz-z tem napisem (In [aslichi: Liwereng Angelegeiheltea, ) nay- 
poźniey na dzień 13 G:udaia b. r. przesfat, i tegoż samego dnia , abo osobiście ; albo przez 
swego „pełnomocnika do odbyć fig maiątey leytacyi (tanąć. : 

Wodzicki , Prefekt. 
: |, Wronski , Sekkreterz Sjeneralny. 

Opis. Zbiegłego z zresztow Sądu Podszdkowskie »o Lnbelsk'eza do "wyftępku kredzie: 
ży powałanezo Wincentego Gruszeckiezo inaczey Stefan „Guinkien, także jan Gurczeński 
zwanego. Tenże iet roden zNintioz Powiatu Zamoyskiego, lat ma 33 Religa katoliek ey , 
konity» wzźroiłu, średniego, tuZaczy szer skicy smagławeg , nosa podłuzowatego , oczów me- 
bieskich , jwyłosaw ciemnych nieco posiniałych, zarafła czarniawo. Miał na sobie surdut prze. 
chodzony nieb esti, spodnie kołora orzechowego , boty ftare polską robotę, kapelaąą okrągły 
czarny. Pomieniony zbieg doftrseżaay., ma bydź do nrzęda Bolicpyi w odległych -ga6 mey- 
scach do naybirższey Awierzekności doftawionym, aż , mane 

Z Dyrekeyi Polieyi w Krakowie dnia t7 Liftopada 1810. 
Mieroszgwski. 

Opisaste zbiepłezo” z ares'tu Sądn Podsędkowskiego Lubelskiego awtzeńca. czyli | 
Haweyły N, Moskala rodem a Włodawy , obwinionego o beak Es Teie tet | 
wzrofta słusznego, włosow żołtych, oczow fiwych, mówi źle pu pulsku, ma na sobie mun- | 
dur Auftryseki bisły i kapelasz sazry na głowie. _Ktokolwiekby pomienłanego zbiega do- 
ftrzegł ma zatrzymać i do Urzędu Policyi, w mieyscach zaś odlegleyszych do naybliższego 
Brzędu doftawit. Z Dyrekcyi policyi w Krakowie d, 18 Kiftopada 1810. 

Miroszewski, 


Trybunał Cywilny Pierwszey Infiancyt Departamentu Lubelskiego. 

Uwiedomia nmieyszym Obywateli do byłego Sadu Szlacheckiego Lubelskiera należący ely 
de gdv urzędowania byłych Komornikow przez zaprowadzenie nz dniu i5 Sierpnia e. be | 
nowego Readui sofłępowania aftały, wszytey Którzy iskie pretensye do byłych (omoran kaw | 
maią, by takowe w przeelązu miefięcy trzcch do Trybumała tuteyszego pedali, iaastzey tym: 
że kaacye, © których odpowiadać mają ga icb źyfanie z Sądu wydane będą, aszkoży z ia” 
ayeh fundussow poszukiwać będą NN RW d. 26. Pazdziernika 1810. 

à e T UCNGTA, 
Singer , Sekretarz. 


F 
Opisanie» Jana Swacha rodem z1Maydanu Sopoleckiego pańftwa Ordynacyt, a do tra” 
sztu 1 Maydann Alexandrowa zwanego, z tegęż pańituwa do powinto Zamoyskiez nsteząge” 
go oddany. Tenże nia lat około 39, wzrotłu wysokiego, twarzy ogromney błedey, nost 
dłopiego, ocznwz twych, włosow fbrwi czarnych; mitt na sobie sukmanę dluga Awg ray” 
mizy aresztenckie zimowe, eitmy i kspelgsz, bez kaydan. : 
W Zamościa dy 14 Pażdziernika 1810, 


Ç Podpisano ) Makarewicz» 


